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Wies³awa Iwaniak

E-dziennik – blaski i cienie

Wpro wa dze nie do szkoły ele men tów inno wa cy j -
nych w za kre sie te ch no lo gii info rma cy j nej po wo du -
je pe w ne zmia ny w fun kcjo no wa niu pla ców ki. To
dy re ktor bie rze na sie bie odpo wie dzia l ność za te
prze mia ny i może stać się mo to rem – albo ha mu l -
cem – we wpro wa dza niu no wych roz wiązań do
„sta rej szkoły”. Czy „sta ra szkoła” ma szan sę stać się 
„nową szkołą”, szkołą no wo czesną i no wo cze ś nie
zarządzaną? Szkołą, któ ra szu ka spo so bów na pod -
nie sie nie ja ko ści pra cy, a co za tym idzie, efe któw
kształce nia? Jed nym z ta kich śro d ków jest wdro że -
nie do sy ste mu szko l ne go do ku men ta cji w fo r mie
dzien ni ka ele ktro nicz ne go.

Głów nym po wo dem wpro wa dze nia do szkoły
e- dzien ni ka jest jego fun kcjo na l ność i przy da t ność.
Ko rzy ści wy ni kające z jego wpro wa dze nia to ogrom -
ne ułatwie nie i osz częd ność cza su w kwe stii przy -
go to wa nia sta ty styk, spra wo z dań i ra po r tów.
Przy go to wa nie do wy wia dó wek jest szy b sze, po nie -
waż, dzię ki obo wiązko wej syste maty cz no ści, wszyst -
kie oce ny i nie obe cno ści wpi sy wa ne są na bieżąco.
Ro dzi ce, któ rzy lo gują się w sy ste mie, nie są za ska -
ki wa ni ne ga tyw ny mi opi nia mi na te mat na uki i fre -
k wen cji swo je go dzie cka – mogą co dzien nie
kon tro lo wać prze bieg na ucza nia. Na uczy ciel nie
jest nie do stę p ny, jego pra ca sta je się bar dziej trans -
pa ren t na, kon takt z na uczy cie lem od by wa się za
po mocą po czty e- ma il. Syn chro ni za cja dzien ni ka
ele ktro nicz ne go z sy ste mem obsługi se kre ta ria tu
po wo du je łatwie j szy do stęp do da nych o ucz niu,
dru ko wa nie świa dectw itp. Na uczy cie le sy g na li zują 
lepszą fre k wen cję, a co za tym idzie – większą sku -
te cz ność i mo ni to ring na ucza nia. Dy re ktor szkoły
może kon tro lo wać na uczy cie li pod wzglę dem syste -
maty cz no ści oce nia nia, co rów nież ma niewątpli -
wie wpływ na ja kość pra cy peda go gi cz nej. Co do
ucz niów – dy re ktor ma mo ż li wość ob se r wa cji ich
po stę pów w na uce i oce nę fre k wen cji. Ważną in fo r -
macją jest rów nież to, że na uczy cie le nie zgłaszają
uwag związa nych z obsługą te ch niczną tego sy ste -

mu, a je sz cze, do da t ko wo, fi r my info rma ty cz ne ofe -
rują spe cja li sty czne szko le nia w tym za kre sie.

Roz pa trując słab sze stro ny dzien ni ka ele ktro -
nicz ne go, mo ż na wy mie nić to, że jest to pro dukt
w fa zie wdra ża nia, a przez to je sz cze nie do sko nały.
Uży tko w ni cy skarżą się na trud no ści w lo go wa niu
przy po dzia le na gru py (np. ję zy ko we), kie dy gru pę
sta no wią ucz nio wie z ki l ku klas, bądź w szkołach
o pro fi lach za wo do wych. Trud no ści te z pe w no ścią
będą ni we lo wa ne, a fi r my info rma ty cz ne będą sta -
rały się za pro po no wać pro dukt naj wy ższej jakości
i przy da t no ści.

Wa ż na jest tu kwe stia otwa r to ści dy re kto ra szkoły
na ta kie roz wiąza nia. Z ob se r wa cji wy ni ka, że to
właś nie dy re ktor ini cju je wpro wa dze nie zmia ny
w szko le. Po sta wa dy re kto ra i jego styl zarządza nia
są naj waż niej szy mi po wo da mi wpro wa dze nia e -
-dzien ni ka. Dy re ktor po wi nien umieć za ra zić
swoją pasją gro no peda go gi cz ne, ale w żad nym ra -
zie nie po win no to być na rzu ce nie swo je go zda nia.
Z pe w no ścią wa ż nym ar gu men tem dla dy re kto ra
szkoły jest opi nia in nych dy re kto rów, któ rzy wcze ś -
niej wpro wa dzi li dzien nik ele ktro ni cz ny do swo ich
szkół. Sto so wa nie no wych roz wiązań ma też aspekt
społecz ny (śro do wi sko wy). Szkoła, któ ra pro wa dzi
dzien nik ele ktro ni cz ny, jest le piej post rze ga na
w śro do wi sku lo ka l nym i oce nia na jako no wa to r -
ska, po szu kująca no wych cie ka wych roz wiązań.
(Może tak się zda rzyć, że ten aspekt bę dzie jed nym
z czyn ni ków de cy dujących o wy bo rze szkoły dla
swo je go dzie cka przez ro dzi ców). 

Nie bó j my się więc zmian! Z pe w no ścią wa r to
za in wes to wać w przyszłość i roz wój szkoły, a ta k że
nas sa mych.

Au to rka jest pra co w ni kiem Mazo wie c kie go Sa mo -
rz¹do we go Cen trum Do sko na le nia Na uczy cie li Wy -
dzia³ w Wa r sza wie

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 3 (18) 2010

74 Anna Ma s na, Ju lia P³ache cka


